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Rok XY

Co zdziałano na Pomorzu w ostatnich latach
i jakie zadania stoją jeszcze przed nami 

Przemówienie Pana Wojewody Pomorskiego, Stefana Kirtiklisa,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

wygłoszone na zjeździć Rady Wojewódzkiej B. B. W. R. w Toruniu w dniu 2. XII 1934r<
K o rzy sta jąc z d z isie jszego zg ro m ad zen ia n y ch  P o m orza . N aw iązan ie łączn o śc i p o m ię- ; p ro w ad zo n e p rzez n ią p race . W  d z ia ła ln o śc i

i z jazd u w szy stk ich P an ó w  z ca łeg o w o je- d zy  tem i o rg an izac jam i, w zm o żen ie w y siłk ó w  

w ó d ztw a n a R ad ę O k ręg o w ą B B W R . ch c iał-  j sp o łeczeń stw a i w y trw ała p raca czy n n ik ó w  

b y m  p rzean a lizo w ać sy tuac ję o sta tn ich la t i ' w o jsk ow y ch  sp raw iły  ten sk u tek , że w  ch w i-  

‘ ’ j li o b ecn e j ży c ie o lb rzy m ie j w ięk szo ści zrze ­

szeń sp o łeczn y ch P o m o rza b ez w zg lęd u n a  

to , czy ch o d z i tu o o rg an izac je W F . i P W ., 

m ło d z ieży , czy o zw iązk i b . w o jsk o w y ch , 

czy też o o rg an izac je sp o łeczn e o szerszem  

zn aczen iu , m o że s łu ży ć d la in n ych d z ie ln ic  

w zo rem  i p rzy k ład em  w łaśc iw ie p o ję te j p ra ­

cy d la d o b ra P ań stw a. I m im o o szczerstw , 

rzu can y ch  n a n a jb ard z ie j p o trzeb n e P ań stw u  

o rg an izac je W F . i P W . m im o ch ęc i p rzec iw ­

s taw ian ia ich ro zw o jo w i, w y k lin an ia cz ło n ­

k ó w  ty ch o rg an izacy j, o szczercze j k am p an ji  

p raso w ej, zd ro w a m y śl p rzem o g ła i p rzeszk o ­

d y o n g iś s taw ian e , d z isia j n a leżą d o p rzesz ­

ło śc i a ro zw ó j ty ch o rg an izacy j w ciąż id z ie  

n ap rzó d .

zad an ia , k tó re je szcze s to ją p rzed n am i jak o  

o b o zem  M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

M u szę o b e jrzeć s ię w stecz i p rzy p o m n ieć  

P an o m  rzeczy zn an e , p rzeży w an e p rzez n as  

w szy stk ich , a le k tó re w  m o jem  p o jęc iu , n a  

o d c in k u n aszy m  p o m o rsk im , tw o rzy ły  p ew n e  

zręb y i k tó re p o zw o lą w y su n ąć w n io sk i n a  

p rzysz ło ść.

P O M O R Z E P R Z E D T R Z E M A L A T Y .

G d y w  listo p ad z ie 1 9 5 1 r. —  a b y ł to ro k  

w y ją tk o w ej d ep resji g o spo d arcze j —  o b e j­

m o w ałem u rzęd o w an ie jak o W o jew o da P o ­

m o rsk i, zd aw ałem  so b ie  d o k ład n ie sp raw ę, że  

p rzy p ad ła m i w  u d z iale m isja rep rezen to w a ­

n ia R ząd u 'n a te ren ie w y so ce tru d n y m  i za ­

o g n io n y m . Z n aczn a część sp o łeczeń stw a sza r­

p an a b y ła d o  tak ieg o  s to p n ia n am iętn o śc iam i 

p o lityczn em i, że o d n o siło s ię w rażen ie , jak  

g d y b y P o m o rze w  d a lszy m  c iąg u p rzeży w ało  

o k res w y b o ró w  d o c ia ł u staw o d aw czy ch , m i­

m o , że  o d  w y b o rów  ty ch  u p ły n ą ł ju ż ro k  cza ­

su . G o rączk ow a d z ia ła ln ość s tro n n ictw  p o ­

lity czn y ch , w y raża jąca s ię w c iąg ły ch w ie ­

cach , zeb ran iach , z jazd ach i m an ifestac jach , 

p rzy czem  n ie zaw sze  o g lądan o  s ię n a g ran ice  

zak reślo n e p rzez p raw o id ący z n ią w  p arze  

w zro st an tag o n izm ó w p o lity czn y ch , d z ie ln i­

co w y ch i s tan o w y ch ro zp o lity k o w an ie i ro z ­

b ic ie w ło n ie o rg an izacy j sp o łeczn y ch , fe r­

m en ty w śró d b ezro b o tn y ch —  d em ago g  ja  

w śró d o sad n ik ó w  i m ło dz ieży , d ezo rjen tac ja  

sze ro k ich m as lu d n o śc i, b rak  w iary w e w łas­

n e s iły , d aw an ie p o słu ch u n a jd z ik szy m  w er­

s jo m  i p o g ło sk o m , lan so w an y m  p rzez p o d n o ­

szące co raz  b ard z ie j g ło w ę n iesu m ien n e czy n ­

n ik i —  te k tó re ch arak te ry zo w ały ó w czesn e  

ży c ie zb io ro w e d z ie ln icy p o m o rsk ie j i u d a ­

rem n ia ły k o n so lid ac ję sp o łeczeń stw a w  o b li­

czu s to jący ch p rzed n iem  d o n io sły ch zag ad ­

n ień . D la teg o n ie u w aża łem  s ię żad n ą m ia- • 

r»  za u io w aźm o n eg o d o o d g ry w an ia jed y n ie z k ó ł m iaro d a jn y cn p o aw o ju y  
r’ li b Z n egrZ erw aio ra , p rzec iw n ie sp o -1 W  p ie rw szy m  rzęd z ie ch o d z iło  o w y -  

śró d czek a jący ch m n ie n a P o m o rzu zad ań so n d o w an ie o p in ji fran cu sk ie j, y  

m u sia łem  u zn ać za n a jd o n io śle jsze p rzy czy -jw  jak ie j m ierze je s t o n a  

n ien ie s ię w  m iarę sw y ch s ił d o p acy fik ac ji . d la ew en tu aln y ch  b ezp o śred n ich  ro  

te renu i sk ło n ien ia sp o łeczeń stw a , b y zan ie - ■ m ó w  fran cusk o  —  n iem ieck ich , z d ru -  

ch a ło ja ło w y ch  sp o rów  i w aśn i i sk o n cen tro -1  g ie j zaś s tro n y , v o n  R ib b en tro p  p rzy -  

w ało  sw ó j w y siłek  n ad  w y k u w an iem  p o ży ty - w ió z ł am n asad o ro w i N u an rec , w *  P  

w n y ch w arto śc i.

Z G O D N A  P R A C A  O R G A N IZ A C Y J  

O B R O N N Y C H .

Jed n em  z p ie rw szy ch m y ch p o su n ięć w  

ty m  k ie ru nk u  b y ło rzu cen ie ap e lu d o w zm o ­

żen ia  p rac  n ad  zap ew n ien iem  o b ro n no śc i g ra -

C O  Z D Z IA Ł A N O  N A  P O L U  

G O S P O D A R C Z E M .

O k res m eg o  p rzy b y c ia  n a P o m o rze zb ieg ł 

s ię z  o k resem  n ap ięc ia  k ry zy su  i n a jc ięższy ch  

zm ag ań ży c ia g o sp o darczeg o p o m o rsk ieg o z  

p ię trzącem i s ię p rzed n im  tru d n o śc iam i. P a ­

trząc  d z iś w stecz  n a  trzy le tn i o k res p racy  n a ­

sze j n a o d c in k u g o sp o d arczy m  —  rzem ieśln i­

czy  th , m o g ę śm ia ło  s tw ie rd z ić , że n a  ty ch o d ­

c in k ach w ie le zro b io n o i s tw o rzo n o .

czy n n y ch w śró d ro ln ik ó w o rg an izacy j sp o ­

łeczn y ch  ró w n ież n ie b y ło  n a leży te j k o o rd y ­

n ac ji, g d y ż o b o k P T R  is tn ia ła ca ła p le jada  

ró żn y ch d ro b n y ch zw iązk ó w , k tó re w p ro w a ­

d za ły  jed y n ie ro zb ic ie i fe rm en t i d o g adza ły  

am b ic jo m sw y ch p rzy w ó d có w . D la teg o p o ­

p arłem  in ic ja ty w ę św ia tły ch jed n o stek sp o ­

śró d zaró w n o d ro b n y ch  jak  i w ięk szych ro l­

n ik ów  w  k ie ru nk u  zo rg an izo w an ia  ży c ia sp o ­

łeczn eg o w si n a n o w y ch  p o d staw k ach . W  w y ­

k o n an iu te j k o ncepc ji p rzep ro w ad zon o  reo r­

g an izac ję P T R . p o d k ą tem d ecen tra lizac ji 

jeg o p rac (stw o rzen ie au to n o m iczn y ch to w a ­

rzy stw  ro ln iczy ch p o w ia to w y ch ) o raz sk o o r­

d y n o w an o o d p o w ied n io d z ia ła ln o ść w zg lę ­

d n ie zu n ifik o w an o z P T R . o d ręb n e o rg an iza ­

c je o sad n icze i z iem iań sk ie . D o ty ch czaso w e  

w y n ik i ty ch  p rzesun ięć p o zw ala ją s tw ie rd z ić  

ich  ce lo w o ść i u ży teczn o ść , m im o  s to su n k o w o  

k ró tk ieg o o k resu czasu , jak i d z ie li n as o d  

ch w ili ich zrea lizo w an ia , m n ie zaś p o zw o liło  

u zn ać P T R . o bo k Izb y R o ln icze j za jed n eg o  

rep rezen tan ta ca łeg o ro ln ic tw a .

Z k o le i n a jw ięce j w y siłk u p o św ięc iłem , 

sp raw ie o p iek i n ad o sad n ic tw em , jak o m ają ­

ce j isto tn e zn aczen ie d la in te resó w  P ań stw a  

z p u n k tu w id zen ia o b ro n n eg o i g o sp o d arcze ­

g o . S top n io w o zd o ła łem  u jąć zag ad n ien ie o -  

sad n icze w  n o rm aln e ram y sp o łeczn o -g o sp o ­

d arcze  i m am  n ad z ie ję , że o b ecn ie  p rzy  p o m o -

W  w y n ik u  p rac n a o d c in k u ro ln y m , mu­
szę p o d k reślić , że u d a ło  s ię  n am  p o d n ieść d u ­

ch a w śró d ro ln ik ó w  i d o d ać im  b o d źca d o  

d a lsze j p racy , a ty m  sam y m  p rze łam an o ju ż  

p an u jący  p o p rzed n io n astró j k o m p le tne j d e ­

p resji, k tó ry o d b ie ra jąc w iarę w e w łasn e s i­

ły , u n iem o żliw ia ł zo rg an izo w an ie sk u teczn e j 

w alk i z k ry zy sem  g o sp o d arczy m .

N ie w y czerp a łb y m  zag ad n ien ia  gospodar­
czeg o , g d y b y m  z n ac isk iem  n ie  p o d k reślił ca­
łe j w ag i w  o b ecny m  p rzeży w any m  k ry zy sie  

ży c ia rzem ieśln iczeg o  i k u p iec tw a , k tó re  b y ło  

o m aw ian e n a ca ły m  szereg u k o n fe ren cy j, a 

p o stu la ty  k tó reg o  w  m iarę m o żno ści skrupu­
la tn ie b y ły rea lizo w an e . W reszc ie n ie mogę 

p o m in ąć n asze j w sp ó ln e j tro sk i i w sp ó ln eg o  

w y siłk u , ce lem  z łag o d zen ia sk u tk ó w  k ry zy ­

su w śró d rzesz  p racu jący ch , czy  to  w  fo rm ie  

zap o m ó g d o raźn y ch , czy też b u d o w y d ró g , 

in w esty cy j m iejsk ich , ro zw ija jącej s ię ak c ji 

o g ró d k ó w  d z ia łk o w y ch d la b ezro b o tn y ch itp .

W  d z ied z in ie sam o rząd u ro ln iczeg o u - cy n o w y ch u staw o d d łu żen io w y ch u d a s ię  

sp raw n io n o  ap ara t P o m o rsk ie j Izb y  R o ln icze j n am zu p e łn ie u reg u lo w ać te zag ad n ien ia i 

i zb liżo n o  g o d o  m as ro ln iczy ch , tak , że o b ec- o sad n ik b ęd z ie m ó g ł sp ok o jn ie p raco w ać

n ie w te ren ie o d czu w a s ię co raz b ard z ie j p rzy  sw y m  w arsz tac ie ,

Jed n o dn io w y p o b y t R ib b en tro p a  

w P ary żu , m ia ł, w ed łu g in fo rm acy j 

k ó ł m iaro d a jn y ch p o d w ó jn y ce l.

ry żu . D r. K u ste ro w i k ilk a p o u fn y c li 

in s tru k cy j, d o ty czący ch s tan o w isk a  

N iem iec  w  sp raw ie P ak tu  W sch o d n ie ­

g o . N a zasad z ie ty ch in s tru k cy j K o ­

s te r z jaw ił s ię w  ty ch d n iach u m i­
n is tra sp raw zag ran iczn y ch L ay a la , 

k tó rem u p rzed staw ić m ia ł n iem ieck i 

p u n k t w id zen ia w  te j sp raw ie . Jak - 
■ ’ • ’ ' ' ” p an cu sk ie n ic n ie

n ic P ań stw a . M o gę z p raw d ziw ą p rzy jem u o s- p u n K T w iazen m  w  . u

ri« s tw ierd z ić że ap e l m ó j zn a laz ł w śró d  p a- k o lw iek zro d la iran cu sK ie n ic n  
trjo ty czn eg o sp o łeczeń stw a p o m o rsk iego o d - m ó w ią W  ch w ili °b eC IieT 1^V e a l 

a /w iek k tó ry p rzeszed ł m o je o czek iw an ia ; s tan o w isk o N iem iec , to jed n ak za y  

tid o czń y m  o b jaw em  k o n so lid ac ji p racy  sp o - so w u je  s ię o n o  d o se  w Y ^ “ le . "®  P ? ' 

i crn p i im  t? i n la tfo rm ie s ta ło s ię w y stąp ię - s taw ie in fo rm acy j p rzen ik a jący  
^ ie p ^czV  p ieP"  lw ię ta zU  B erlin a . W ed łu g . ty ch . in fo rm acy j 

d em  i rap o rtem  d la P an a P rezy d en ta R ze- m u

łeczn e j n a te j p la tfo rm ie s ta ło s ię  

n ie p o d czas p ie rw szeg o św ię ta M o rza z  

d em  i --r -------  . . ,
czy p o sp o lite j w szy stk ich o rg an izacy j o b ro n - z

ia rod a jn e k o la b erliń sk ie o d n io sły  

o sta tn ich w y stąp ień w  Izb ie G m in

Z A D A N IA  N O W E G O  S A M O R Z Ą D U .

P rzech o d ząc d o sp raw sam o rząd o w y ch , 

m u szę zau w aży ć , że  o b o k  p rzy św ieca jące j au­
to ro m  re fo rm  u stro ju sam o rząd u id e i u n ifi­

k ac ji u stro ju i u sp raw n ien ia ad m in is trac ji  

sam o rząd o w ej, szczeg ó ln ie w y b itn ą ro lę o d ­

g ry w a p o stu la t śc isłeg o p o w iązan ia d z ia ła l­

n o ści P ań stw a  i sam o rząd u . D ziś d z ia ła ln o ść  

ad m in istrac ji rządo w ej i sam o rząd o w ej sta­
n o w i n ie ro zerw aln ą ca ło ść .

(Ciąż dalszy na stronie

i w  fran cu sk ie j Izb ie D ep u to w any ch  

w rażen ie , że w  sy tu ac ji N iem iec n a  
te ren ie m ięd zy n aro d o w ym n astąp iło  

zn aczn e o d p rężen ie . W p raw d zie n ie ­
m ieck i p u n k t w id zen ia (p o p arty ró w ­

n ież p rzez P o lsk ę) o u ży teczn o śc i u -  

k ład ó w  d w u stro n n y ch , n ie je s t p o -

d z ie lan y p rzez in n e mocarstwa , co 

jed n ak , jak  zazn aczy ć m ian o  n a W il- 

h e lm strasse , w cale n ie zn aczy , b y  

N iem cy  p o zb aw iać  s ię  m ia ły  m o żn o śc i 

w łączen ia s ię w  to k  ro k o w ań , prowa­
d zo n y ch  p o m ięd zy  S o w ie tam i i Fran­
c ją .

Krwawy napad na pocztyljona
ŁUPEM BANDYTÓW - 9000 ZŁOTYCH.

L u b lin , 4 . X II. D ziś w  n o cy  o - 

k o ło g o d z iny 2 -g ie j d o k o n an o k rw a ­

w eg o  n ap ad u  n a  p o cz ty ljo n a  w  S zcze­

b rzeszy n ie . W  ch w ili, g d y  p o cz ty ljo n  

p rzy w ió z ł p o cz tę z m iasta , ab y  n ad ać  

ją  n a  p o c iąg , id ący  ze  L w o w a  d o  W ar­

szaw y , g d y p o c iąg lw o w sk i w jeżd ża ł 

n a  s tację , jak iś n iezn an y  o so b n ik , k o ­

rzy sta jąc z c iem n o ści n a p ero n ie , 

s trzelił z ty łu  w  g ło w ę  d o  p o cz ty ljo n a ,  

k ład ąc g o tru p em  n a  m ie jscu . Z b ro d ­

n ia rz p o rw ał n astęp n ie w o rek  z p o cz ­

tą , w  k tó ry m  zn a jd o w ało s ię m . in .

9 .0 0 0  z ł. w  g o tó w ce i zb ieg ł p rzez  n i­

k o g o n ie za trzy m an y . —  T rag iczn ie  

zm arły  lis to n o sz ze S zczeb rzeszy n a ,  

3 6 -le tń i Jan  P aw ło w sk i o sie roc ił żo n ę  

i tro je  d z iec i.

MALARJA.

C o 1 o m b o. Na Ceylonie sroży się 

w zastraszający sposób epidemja ma­
lar  ji. Liczba osób, dotkniętych tą epi- 

demją w poszczególnych miejscowo- 

wościach dochodzi do 90 % ludności*



STR. 2 „GŁOS W ĄBRZESKI" NR. 145 .

Co zdziałano na Pomorzu*..
(Dokończenie ze strony 1-ej),

Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem  
w dobie akcji wyborczej do rad m iejskich, 
grom adzkich i gm innych, przeprowadzonych 
na podstawie pierwszej, polskiej ustawy sa­
m orządowej wysunął zapoznawane dotych­
czas hasło, że praca i działalność sam orządu 
terytorjalnego winny być nastawione i kiero­
wane głównie na zadania natury gospodar­
czej i społecznej, pod kątem widzenia intere­
sów danej jednostki sam orządowej i potrzeb  
jej ludności.

Dowodem tego, że tezy nowej ustawy sa­
m orządowej i hasła głoszone przez Bezpar­
tyjny Blok W spółpracy z Rządem znalazły  
żywy odźwięk i należyte zrozum ienie w spo- 
łeczeństwiee pom orskiem , —  są wyniki wybo­
rów do rad m iejskich i grom adzkich.

Zwrócić jednak m uszę uwagę, że zwy­
cięstwo zdrowych haseł nie kończy etapu  
prac na terenie samorządowym , ale raczej 
stanowi jego początek, że z tą chwilą rozpo­
czynają się ciężkie i trudne obowiązki m rów ­
czej pracy, jaką zwycięstwo na Panów na­
łożyło.

Przystępujecie Panowie w obecnej dobie 
do zrealizowania m artwych liter prawa przez 
podjęcie czynnej, twórczej działalności dla 
dobra ogółu społeczeństwa i Państwa.

Obowiązek ten spada na W as, Panowie 
w ciężkich warunkach gospodarczych, w ja­
kich znajduje się Państwo i sam orząd, a 
przez to sam o zm usza W as do bardzo inten­
sywnej, głęboko przemyślanej i ostrożnej 
pracy na terenie sam orządu w  tem  przeświad­
czeniu, że podjęta praca jest ciężkim  i ofiar­
nym obowiązkiem obywatelskim , a nie dro­
gą do zaspakajania osobistych am bicyj.

W  każdej dziedzinie prac sam orządu, żą­
dałem i żądam  przeprowadzenia ścisłej i rze­
czowej kontroli jednostek wyższych nad niż- 
szem i, czy to w gospodarce budżetowej, 
związku sam orządowego, czy w instytucjach 
finansowych, jak w Kasach Kom unalnych i 
innych, a w wypadku nieprawidłowości, bra­
ku fachowości w wykonywaniu zadań i nad­
użyć, zm uszony byłem niestety dość często w  
im ię dobra publicznego wyciągnąć jaknaj-  
dalej idące konsekwencje, nie licząc się z za­
sady z przynależnością do tego czy innego o- 
bozu, a tem  bardziej, jeśli dotyczyło to człon­
ka obozu prorządowego.

TORUŃ
STOLICĄ DZIELNICY POM ORSKIEJ.

W  dalszym  ciągu swego przem ówienia p. 
W ojewoda om ówił prace nad uczynieniem z 
Torunia głównego ośrodka życia adm inistra­
cyjnego, politycznego i kulturalnego Pom o­
rza. Sprawa ta —  doniosła tak z punktu wi­
dzenia interesów Państwa, jak i z uwagi na  
płynące stąd ułatwienia dla ludności — po­
sunęła się już znacznie naprzód i doprowa­
dzona będzie do końca, pom im o, że natrafia  

na wielkie przeszkody.

INNE W AŻNE ZAGADNIENIA.

A teraz na zakończenie. Ponieważ Pa­
nowie zebrali się tutaj nietylko, ażeby ana­
lizować przeszłość, ale i wytyczyć szlak pra­
cy na najbliższą przyszłość, stwierdzić m u­
szę, że obóz nasz na Pom orzu cały szereg za­
gadnień niezm iernie ważkich, które nadają 
treść i siłę — jeszcze nie przepracował, a w  
stosunku do innych dzielnic o cały szereg lat 
jest spóźniony. Są to zagadnienia m łodzieżo­
we, kobiece, robotnicze, a które m am na­
dzieję będą troską Panów  na najbliższą przy­
szłość. Dotychczasowa reorganizacja zm ierza­
jąca nietylko do usprawnienia aparatu Blo­
ku, ale też elim inowania elem entu nieodpo­
wiedniego o niskich wartościach etycznych  
m usi być konsekwentnie przeprowadzana na­
dal, albowiem oczyszczanie szeregów jest dą­
żeniem do oparcia się na elem encie wartoś­
ciowym, a dla nas, jako dla obozu wciąż roz­
wijającego się, wciąż powiększającego swo­
je szeregi — um ożliwieniem przyjścia no­
wych wartościowych sił, niezależnie od tego, 
że m oże jeszcze doniedawna tkwiły one w o- 
b  oz  ach przeciwnych.

Proszę Panów przez 5 lata pracowaliśm y 
wspólnie, 3 lata cechowała nas wspólna, ser­
deczna współpraca i wzajemne zaufanie ludzi 
jednego obozu, wierzących w swojego wodza, 
w  słuszność swoich ideowych założeń, a zm ie­
rzających do wielkości Państwa. I dlatego  
też m iło m i jest w obecnej chwili to stwier­
dzić i złożyć podziękowanie wszystkim Pa­
nom , a W szczególności p. m gr. Schabowi za 
dotychczasową współpracę i wyrazić głębo­
kie przekonanie, że ten sam m iły stosunek  
współpracy i wzajem nego zaufania trwać i 

nadal będzie^

Toruń, Odbyło się w Toruniu zebranie  

Komitetu Ochrony Przyrody na W ielkopolskę i 

Pom orze pod przewodnictwem prof, Kazimierza 

Kulwiecia. Przewodniczący zdał sprawę z czyn­

ności Komisji, wydelegowanej dnia 21 paździer­

nika na pojezierze brodnickie w celu zbadania 

stanu tamtejszych jezior i otaczających je la­

sów ze stanowiska krajobrazowego i florystycz- 

nego. Przy poparciu tutejszej Dyrekcji Lasów  

Państwowych zwiedziono leśnictwa M ścin 4 Zbi­

czno. Stwierdzono przytem , że okolice te nie 

posiadają terenu, któryby ze względu na swe 
wartości krajobrazowo-fizjograficzne wymagał 

ściślejszej opieki rezerwatowej, W ystarcza ści­

śle stosowany obecnie przez władze adm inistra­

cyjne leśne dozór i system um iarkowanej go­

spodarki w lasach i na jeziorach. Stan dzikich 

łabędzi tam lęgnących się oraz innego zwierzo- 

stanu jest zadawalający. Postanowiono z wio­

sną powtórzyć objazd pojezierza, sięgając dalej 

ku północy — w stronę Grudziądza i granicy  

pruskiej, m ając na uwadze szczególnie jezioro  

Łąkorz z zabytkam i tamtejszej osady nawod­

nej, W objeździć przyjm owali udział: dyr. 

Gottwald, referent ochrony przyrody przy M ,

W ARSZAW A. W 1 D. A. K. odbyła się 
we środę uroczystość poświęcenia nowego lo­
kalu centrum wyszkolenia Zw. Strzeleckiego, 
oraz otwarcia 3-tygodniowego kursu dla ofi­
cerów strzeleckich.

Poświęcenia lokalu dokonał ks. kanonik  
dr. Hilchen. W  przem ówieniu swojem , skiero- 
wanem do uczestników kursu ofiecerskiego, 
wspom niał ks kanonik Hilchen niezwykle cie­
kawy fragm ent swojej rozm owy z Ojcem  

Świętym .
—  M iałem  szczęście rozm awiać przed nie­

dawnym  czasem  z Ojcem  świętym  Piusem XI 
— m ówił ks. kanonik Hilchen. — Rozm awia­
liśmy o M arszałku Piłsudskim i Ojciec św. 

powiedział:
„Niech tam gadają, co chcą. Pam iętam, 

gdy byliśmy razem  z M arszałkiem Piłsudskim  
w  W ilnie, nie wiedząc jeszcze jak Opatrzność  
pokieruje naszem i krokam i. Byłem świad­
kiem , jak gorąco m odlił się M arszałek Pił-

M in. Spraw W ewnętrznych rozesłało do  
wszystkich województw , starostów i prezy­
dentów m iast okólniki, w których stwierdzi­
wszy, iż przeprowadzona obniżka cen hurto­
wych nafty i cukru nie wyraziła się dotąd  
w spadku cen detalicznych—  poleca staranne  
zajęcie się tą sprawą i wydanie odpowiednich 

zarządzeń.

W okólniku o cenach detalicznych nafty  
m in. Spraw W ewnętrznych poleca wydanie 
odpowiednich  zarządzeń, aby obecna cena de­
taliczna nafty była w porównaniu z ceną o- 
bowiązującą w r. b. niższa przynajm niej o 

24 procent.

Okólnik w sprawie cen cukru poleca u- 
trzym anie ceny detalicznej cukru na wyso­
kości 1 zł 25 groszy na 1 kg, dopuszczając 
tylko wyjątkowe m ożliwości pobierania ce­
ny najwyżej 1 zł 30 groszy za 1 kg, tylko w  
tych m iejscowościach, w których stwierdzone

POUFNE  POSIEDZENIE  RADY  LIGI

Genewa. O  godz. 16-tej pod prze­
wodnictwem delegata portugalskiego  
Yasconcellosa zebrała się Rada Ligi 
Narodów na poufne posiedzenie, na  
którem  przyjęto jednom yślnie wnio­
sek przewodniczącego o wpisanie na  
porządek dzienny obecnej sesji spra­
wy apelu jugosłowiańskiego. O godz. 
16.45 odbyło się posiedzenie publi­
czne.

Z Komitetu Ochrony Przyrody 
na Wielkopolsko i Pomorze

Ojciec św. o Marszałku Piłsudskim
sudski w  Ostrej Bram ie przed obrazem  M atki 
Boskiej. Dał w naszej obecności do poświę­
cenia dwa obrazki M atki Bożej, ażeby póź­
niej powiesić je nad łóżeczkam i najdroższych  

istot, swoich córek“ .
Cytując te słowa Ojca św. o M arszałku  

Piłsudskim , ks. dr. Hilchen wskazywał na je­
go niezwykłe cnoty wodza i wychowawcy. —  
„W ielkie wskazania wodza — m ówił ks. ka­
nonik — winny być dla was drogowskazem 44.

Następnie przem ówił gen. W ieniawa-Dłu­

goszewski, który na wstępie, z właściwym  
m u tem peram entem i entuzjazmem , wspom ­

niał dawne czasy przedwojennej pracy strze­

leckiej.

0 ceny detaliczne 
nafty, cukru, i węgla

W , R. i O, P, p, Jan Karpowicz oraz profesor 

K, .Kulwieć, Następnie wysłuchano referatu 

inż, Zawirskiego o projektowanym rezerwacie 

nad rzeką Piaśnicą, przy samej granicy niemiec­

kiej pom iędzy jeziorem Żarnowickiem a brze­

giem m orskim położonym . Ze względu na nie­

zwykłą szatę roślinną oraiz inne osobliwości fi­

zjograficzne na tym  obszarze zanotowane (50 ha) 

postanowiono wystąpić do Państwowej Rady  

Ochrony Przyrody z wnioskiem utworzenia tu  

ścisłego rezerwatu nadmorskiego. W końcu roz­

ważona sprawę W ystawy, która pod nazwą 

„Piękno przyrody polskiej i jej ochrona" stara­

niem Komitetu m a być urządzona w Toruniu w  

m aju roku przyszłego (w term inie dorocznego 

Święta lasu). Szczegółowo przytem m a być u- 

wtzględniona przyroda pom orska i jej osobliwo­

ści, Do skom pletowania eksponatów wydele­

gowano prof, K. Kulwiecia do Poznania i Kra­

kowa, gdzie istnieją już wartościowe zbiory tych 

objektów. M łodzież szkolna i m iłośnicy przy­

rody wzywani są do współpracy przy tei W y­

stawie, m ającej zobrazować bogactwo i piękno 

naszej Ziem i Pom orskiej.

-=x=-

Onizisle poświdfDie lokali Mm wysikolenia 
strzeleckiego

Na uroczystość przybyli członkowie ko­
m endy głównej Zw. Strzeleckiego z p. płk. 
M arjanem Frydrychem na czele. Przybył ró­
wnież dowódca 2 dywizji kawalerji gen. dr. 
W ieniawa-Długoszewski.

są większe koszta prezwozu cukru za składu  

hurtowego do detalisty.

M inisterstwo Spraw W ewnętrznych pole­
ciło również władzom lokalnym ścisłe dopil­
nowanie, aby obniżka cen węgla —  o ile do­
tąd samorzutnie na nastąpiła — została jak- 
najrychlej wprowadzona. Ceny węgla, ogło­
szone przed kilkom a dniami, winny być po­
dane do wiadom ości publicznej przez wy­
wieszenie cennika we wszystkich detalicznych  
składach węgla. W innych pobierania cen  
wyższych od tych, jakie wynikają ze ścisłej 
kalkulacji — poleca m in. Spraw W ewnętrz­
nych pociągnąć do odpowiedzialności karno- 
sądowej. Do okólnika dołączony jest szcze­
gółowy cennik węgla dla wszystkich woje­
wództw zachodnich, centralnych i południo­

wych, oraz cennik specjalny dla kresów  

wschodnich.

ROW ERY  DLA DZIECI

SZKOLNYCH.
W ładze szkolne w Anglji wydały ostatnio  

rozporządzenie ,na zasadzie którego gm iny, nie 

posiadające własnych szkół na m iejscu, m uszą 

z funduszów gm innych zakupić rowery wszyst­

kim dzieciom , zm uszonym do uczęszczania do 

szkół odległych, Inowacja ta — spotkała się 

z entuzjastycznem uznaniem zainteresowanej 

m łodzieży. (PAP,)

— -e—

ZJAZD W OJEW ODÓW .

W arszawa. W dniu 5 bm . rozpoczął się 

w W arszawie zjazd wojewodów, na który przy­

był p, premjer prof, dr, Leon Kozłowski, Te­

m atem obrad, którym przewodniczy m inister 

spraw  wewn. M arjan Zyndram  Kościałkowski, są 

aktualne zagadnienia administracyjne, samorzą­

dowe i gospodarcze, W zjeździe biorą udział 

m inistrowie zainteresowanych resortów.

„TORUŃ 44 W ZLECIAŁ W  PRZE­
STW ORZA -  BY  USTANOW IĆ

REKORD  DŁUGOŚCI LOTU.

W arszawa. Dnia 3 bm . o godz. 
18.47 wystartowali z M oście na  balonie 
wolnym ,,Toruń“ o pojem ności 2.200 
m tr. sześć, por. Pom aski z Jabłonny  
i inż. Krzyszkowski z M oście. Lotni­
cy, korzystając z wiatrów północno- 
zachodnich, zam ierzają ustanowić re­
kord długości lotu pod względem od­
ległości lub czasu.

PODRÓŻ „DARU  POM ORZA 44.

Nowy Jork. Polski statek szkolny 
„Dar Pom orza“ odpłynął z Balboa do  
wysp Galapagos i M arquesas, spę­
dziwszy tydzień w kanale Panam - 
skim . Polski statek holował przez ka­
nał łódź żaglową W ładysława W ag­
nera, który podróżuje na nim  dooko­
ła świata.

TŁUM SPRZEDAW CÓW DROBIU  
DEM ONSTROW AŁ PRZED GM A ­

CHEM STAROSTW A.

Toruń. Dnia 3 bm . przed gm a­
chem  Starostwa Powiatowego w  Kar­
tuzach zgrom adzili się sprzedawcy  
drobiu w  liczbie około bOO osób i do­
m agali się wydania przez Starostwo  
certyfikatów  na wywoź gęsi do Gdań­
ska. Ponieważ kontyngent wywozo­
wy dla powiatu kartuskiego na m ie­
siąc grudziień został wyczerpany, Sta­
rostwo odm ówiło wydania dalszych  
zezwoleń, jednak zgrom adzony przed 
Starostwem tłum sprzedawców dro­
biu  dom agał się natarczywie wydania 
dalszych zezwoleń. Dlatego, że nie­
którzy dem onstranci będąc w stanie  
nietrzeźwym , nawoływali do wtar­
gnięcia do gm achu Starostwa, wezwa­
no policję, która bez użycia siły do­
prowadziła do uspokojenia, poczem  
tłum rozszedl się.

ROZPORZĄDZENIE O SPŁACIE  

ZOBOW IĄZAŃ OBLIGACJAM I 6%

POŻYCZKI W EW NĘTRZNEJ.

W arszawa, W  Dzienniku Ustaw nr, 105 

ukazało się rozporządzenie m inistra skarbu o  

zmianie rozporządzenia tegoż M inistra z dnia 

21. lipca br. o spłacie zobowiązań obligacjami 

6% pożyczki wewnętrznej i o zasadach zastawu 

tych obligacyj. Zmiany, wprowadzone przez o- 

becne rozporządzenie polegają na tem, że w in­

stytucjach, przyjmujących spłaty obligacjam i po­

życzki narodowej prawo spłaty do wysokości 

zł. 300 im iennej wartości obligacji służy odtąd  

nie tylko jak dotychczas pierwonabywcom oraz 

osobom , które otrzym ały obligacje w drodze 

spadku, lub na zasadzie wyroku sądowego, lecz 

również osobom , które otrzym ały obligacje na 

zasadzie przelewu, dokonanego za zgodą kom i­

sarza generalnego  Pożyczki Narodowej. Term in, 

w jakim spłata m a być uskuteczniona, pozosta- 

je bez zm ian , tj, do dnia 31 grudnia 1935 r. 

Rozporządzenie weszło w  życie z dniem ogłosze­

nia, W prowadzono dalsze ułatwienia dla ,po­

siadaczy obligacyj Pożyczki Narodowej,

STAW ISKA OSKARŻONA  
O  W SPÓŁUDZIAŁ  W  OSZUSTW ACH

M ĘŻA.

Paryż. Sędzia śledczy po prze­
słuchaniu wdowy po znanym aferzy­
ście Stawiskim postawił ją w stan o- 
skarżenia o współudział w  oszustwach  
m ęża. Jak wskazują fakty, Stawiska  
prowadziła akcję, świadczącą, że była  
ona wtajem niczona we wszystkie o- 
szukańcze operacje swojego m ęża. 
; *

ZDERZENIE POCIĄGÓW .

M ukden. Na kolei południowo- 
m andżurskiej zderzyły się dwa pocią­
gi. W  katastrofie utraciło życie 12 o- 
sób. Liczba ciężko rannych jest bar­
dzo znaczna. Zachodzi podejrzenie, iż 
przyczyną katastrofy był sabotaż.
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K O S Z T O W N A  Z G U B A N A Ś L U B IE  | 
W  L O N D Y N IE

H -a  g  a . D zien n ik i  d o n o szą , że  n a ­
s tęp czy n i tro m i h o len d e rsk ieg o  k sięż ­
n iczk a Jn ljan n a zg u b iła  w  L o n d y n ie  
p o d czas u ro czy sto śc i  ś lu b n y ch  k s . M a ­
ry n y  i k s . K en tu cen n ą b ran so le tę , 
w y sad zan ą b ry lan tam i, w arto śc i 7 0 0 0  
fu n tó w  sz te rlin g ó w . P o lic ja  S co tlan d  
Y ard u  czy n i en e rg iczn e  p o szu k iw an ia  
za  zg u b ą .

Z A K O Ń C Z E N IE  W Ę G L O W Y C H  R O ­
K O W A Ń  P O L S K O -A N G IE L S K IC H

L o n d y n . N a  d z is ie jszem  p o sie ­
d zen iu izb y  g m in  m in is ter g ó rn ic tw a  
o św iad czy ł, że ro k o w an ia , p ro w ad zo ­
n e  m ięd zy p rzed s taw ic ie lam i p rze ­
m y słu w ęg lo w eg o P o lsk i i W ie lk ie j  
B ry tan ji zak o ń czo n e zo s ta ły  zaw ar­
c iem  p o ro zum ien ia .

G R O Ź N Y  P O Ż A R  K IN E M A ­
T O G R A F U

P ary ż . W  p o b liżu P erp ign an  w y ­
b u ch ł p o ża r w  k in em ato g ra fie . W  cza  
s ie p o ża ru 5 6 o só b w  w ięk szo śc i k o ­
b ie ty  i d z iec i o d n io s ło ran y  i p o p a ­
rzen ia , 3 6 o só b m u sian o o d w ieźć d o  
szp ita la .

K A T A S T R O F A P O C IĄ G U  P O S P IE ­
S Z N E G O  P A R Y Ż  —  W IE D E Ń .

B erlin . W  p o b liżu m ie jsco w o śc i 
V eich in g e r p o d  S tu ttg a rtem  w y d arzy ­
ła  s ię 6 . 1 2 . p rzed p o łu d n iem k a ta ­
s tro fą k o le jo w a . P o c iąg  p o sp ie szn y  
zd ążający z P ary ża d o W ied n ia n a ­
je ch ał n a n iep raw id ło w o o tw arty m  
p rze jeźd z ie n a sam o ch ó d c ięża ro w y  
k tó ry  zo s ta ł d oszczę tn ie zd ru zg o tan y . 
P aro w ó z , w ag o n b ag ażo w y o raz —  
p ie rw szy  w ag o n  p asaże rsk i p o c iąg u  
w y sk o czy ły  z szy n , p rzew raca jąc  s ię . 
D w ó ch p asażeró w  sam o ch o d u , k ie ­
ro w ca , sam o ch o d u o raz m aszy n ista  
p o c iąg u p o n ie ś li śm ie rć n a m ie jscu . 
D o ty ch czas  b rak  w iad o m o śc i, czy  k a ­
ta s tro fa  n ie  p o c iąg n ę ła za so b ą  d a l­
szy ch  o fia r.

S U K C E S Y  K IE P U R Y . 

R ó w n o czesn e en g ag em en t w  E u ro p ie  
i A m ery ce .

B erlin . W czo ra j w ieczó r, p rze -  
m aw ira ł w rad jo b e rliń sk iem n asz  
s ły n n y  śp iew ak , Jan K iep u ra , z k tó ­
ry m  sp eak e r m iaf w y w iad n a tem a t 
jeg o k a rje ry  a rty s ty czn e j. W  p rze ­
m ó w ien iu sw em K iep u ra zazn aczy ł,  
że je s t zaan g ażo w an y d o am ery k ań ­
sk ie j w y tw o rn i f ilm o w e j P aram o u n t,  
n iezależn ie  jed n ak  o d teg o  d z iś w ie ­
czo rem  m a p o d p isać k o n trak t z n ie ­
m ieck ą w y tw ó rn ią , f ilm o w ą „U fa ; 
zazn aczy ł p rzy  te rn , że je s t o n  p ie rw ­
szy m  śp iew ak iem , k tó ry  je s t zaan g a ­
żo w an y jed n o cześn ie w  E u ro p ie  i A -  
m ery ce . N ao g ó ł ca łe p rzem ó w ien ie  
b y ło  sk ład n e i 1 u d an e , jed y n ie  w  sa ­
m em  zak o ń czen iu  b y ł p ew n eg o  ro d za ­
ju  d y so n an s w  p o ró w n an iu  d o  ca ło śc i, 
g d z ie  < n a  zap y tan ie  sp eak e ra  d o k ąd  s ię  
w y b ie ra  o b ecn ie , K iep u ra  zazn aczy ł z  
em fazą : „d o P o lsk i ’ —  d o w łasn eg o  
h o te lu  w  K ry n icy .“

E K S P L O Z JE  W  K O L O N JI I M A G D E ­
B U R G U .

B erlin . N a  jed n em  z  p rzed m ieść 
K o lo n jd  w y d arzy ła  s ię  s tra sz liw a ek s ­
p lo z ja  su b s tan c ji w y b u ch o w e j, w  k tó ­
re j w y n ik u  1 2 o só b o d n io s ło ran y . 
C ały  d o m  w k ró tce  p o  w y b u ch u  s tan ą ł 
w  p ło m ien iach . M ieszk ań cy m u sie li 
ra to w ać  -s ię  u c ieczk ą , w y sk ak u jąc  z  o - 
•k ien  * n a  d ach y  są s ied n ich  d o m ó w . 
R ó w n ocześn ie  d o n o szą z M ag d eb u rg a  
o  ta jem n iczy m  w y b u ch u w  jed n e j z  
fab ry k  że laza . P rzy czy n a w y b u ch u  
d o ty ch czas n ie  zo s ta ła  u sta lo n a . 5 ro ­
b o tn ik ó w  w  czas ie teg o  w y b u ch u  zo ­
s ta ło  c iężk o  p o ran io n y ch .

P O Ż A R  A T E L IE R  F IL M O W E G O .

B  u  r i>  a  n  k (K a lifo m ja ) . P o ża r, 
k tó ry w y b u ch ł w a te lie r f ilm o w em  
W arn e r B ro th e rs F irst N atio n a l P ic ­
tu re s , sp o w o d o w a ł zn aczn e  s tra ty , s ię -  
ig a jące w ie lu se tek ty s ięcy  d o la ró w . 
P o d czas ak c ji ra tu n k o w e j 1 5 o so b  o d ­
n io s ło  ran y . O g ień  zo s ta ł o p an o w an y .

podagrze, bólach 

stawów, bólach 

nerwowych 

i głowy, grypie

Straszliwa zbrodnia żonobójstwa 
przy ulicy Sw. Ducha w ToruniuTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M ąż zam ord ow ał sw ą żon ę, a zw łok i jej  
zak op a ł w  p iw n icy . —  W iad o m o ść ta zelek ­
try zo w a ła w czo ra j p o p o łu d n iu T o ru ń .

S p raw a cała  p rzed s taw ia  s ię n as tęp u jąco : 
w  śro d ę o k o ło  g o d z. 9 ran o  d o  G łó w n eg o  K o -  
m isa rja tu P . P . zg ło s ił s ię p raco w n ik to ru ń ­
sk ie j g azo w n i L eo n Z ie liń sk i i d o n ió s ł, że  
b rat jego A lek san d er Z ieliń sk i Z A M O R D O ­
W A Ł S W Ą Ż O N Ę M A R JĘ , A Z W Ł O K I O - 
F IA R Y  Z A K O P A Ł  W  P IW N IC Y  D O M U  P R Z Y  
U L IC Y  Ś W . D U C H A  19 , gd zie sta le m ieszk a ł.

L eon Z ieliń sk i sp otk a ł sw ego b rata w e  
w torek , ok o ło god z. 11 w  p o łu d n ie. A lek san ­
d er b y ł m ocn o  zd en erw ow an y i żąd a ł od  b ra ­
ta , b y p oszed ł z n im  „n a w ód k ę“ d o restau ­
racji P olan ow sk iego , p rzy u licy C h ełm iń ­
sk iej.

W  trakcie rozm ow y A lek san d er Z ieliń sk i 
zaczą ł b ratu  op ow iad ać, że jest m u źle , że żo ­
n a  go op u ściła  i w yjech a ła d o A lek san d row a,  
— - że zosta ł sam  z d w u letn im  syn k iem , —  
p otem  zn ow u  op ow iad a ł, że b ard zo  często  k łó ­
cił się ze sw oją żon ą .

B rat p ociesza ł A lek san d ra jak m ógł. —  
P rzyrzek ł m u m . in ., że się zaop iek u je jego  
d zieck iem .

P rzez ca ły czas rozm ow y ob yd w aj b ra ­
cia p ili rozm aite n ap oje a lk oh o low e. A lek ­
san d er coraz w ięcej się zm ien ia ł, —  d rża ł n a  
caloin cid o

N agle k rzyk n ą ł b ratu , że JE S T W D O W ­
C E M , B O  JE G O  Ż O N A N IE Ż Y JE .

—  B yłem  z  n ią —  op ow iad a ł n a p ó ł p rzy ­
tom n y A lek san d er  —  w  p iw n icy i M arja tam  
p ozosta ła .

K IM  JE S T M O R D E R C A ?
M ord erca , A lek san d er Z ieliń sk i, liczący  

ob ecn ie la t 28 , m ieszk a w T orun iu p rzy u l. 
św . D u ch a 19 od 26 la t. P o śm ierci m atk i 
w  rok u 1930 Z ieliń sk i ob ją ł jej trzy p ok ojo ­
w e m ieszk an ie. A b y się u trzym ać i p łacić  
k om orn e zaczą ł w yn ajm ow ać p ok oje . W  
1951 rok u  w yn ają ł p ok ój M arji Z ap ieców n ie, 
p óźn iejszej sw ej żon ie. B yła on a z zaw od u  
k raw cow ą .

W k rótce Z ieliń sk i zaczą ł u trzym yw ać z  
Z ap ieców n ą b liższy stosu n ek , —  gd y zaś w  
p o łow ie 1932 r . k och an ka jego zap ad ła w  
ciążę, p oślub ił ją .

P oczątk ow o p ożycie m ałżon k ów b y ło  
zn ośn e. Z ieliń ska n ieź le zarab iała , zaś m ąż  
jej otrzym yw ał w zględ n ie d ob re w yn agro ­
d zen ie za p racę p rzy b u d ow ie n ow ego m ostu  
w T oru n iu . G d y jed n ak p o p ew n ym  n iesz ­
częśliw ym w yp ad k u p rzy b u d ow ie m ostu  
zw oln ion o go z rob ót, —  d o d om u Z ieliń ­
sk ich zaczęła zag ląd ać b ied a .

O d tąd p ożycie m ałżeń sk ie Z ieliń sk ich  
zaczęło  się p su ć. —  Ż on a w ym aw ia ła m ężow i, 
że u in n ych p an u je  d osta tek , a u n ich b ied a .

Z ieliń sk i zaczą ł tracić cierp liw ość . M y- 
śla ł (o rozm aitych środ k ach zarad czych . 
C h cia ł żon ę op u ścić . N ie u czyn ił tego jed ­
n ak ze w zględ u n a syn a , k tóry p rzyszed ł  
n a św ia t w styczn iu 1933 r .

P óźn iej ju ż, w m arcu b r., p o p rzyjśc iu  
n a św ia t d ru g iego d zieck a, k tóre jed n ak w  
p ó ł god zin ie p o sw ych n arod zin ach zm arlo , 
zaśw ita ła m u p oraź p ierw szy m yśl P O Z B A ­
W IE N IA Ż O N Y Ż Y C IA . M iał zam iar ją p o ­
w iesić. N ie u czyn ił tego w ob aw ie p rzed  
od p ow ied zia ln ośc ią za tak i czyn .

* reumatycznych

słOtuje się 
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Z kalendarza kościelnego.

UROCZYSTOŚĆ NIEPOKALANEGO POCZĘ­

CIA N. MARJI PANNY.

Je s t to w łaściw ie p ierw sze św ię to k u czc i 

N , M arji P an n y  w  n o w y m  ro k u  k o śc ie ln y m , k tó ­

ry  jak w iad o m o , ro zp o czy n a s ię w  p ie rw szą n ie ­

d z ie lę ad w en tu . U ro czy s to ść N iep o k a lan eg o  P o ­

częc ia N . M arji P an n y jes t ró w n ież jed y n em  ra-  

d o sn em  św ię tem  w  o k res ie ad w en tu , k tó ry  u ch o ­

d z i za  czas p o k u ty  i u m artw ien ia .

św ię to  N iep o k a lan eg o  P o częcia ro zp o w szech ­

n ia ło s ię w o ln o w  ró żn y ch k rajach  k a to lick ich , 

aż d o sz ło z czasem  d o p o w sezch n eg o u znan ia .  

N a  W sch o d zie  o b ch o d zo n o je ju ż  w  5 -ty m  w iek u , 

n a Z ach o d z ie n ieco  p ó źn ie j. K lem en s IX  p o lec ił 

o b cho d z ić to św ię to  z o k taw ą , zaś so b ó r w  B a ­

zy le i w  r . 1 4 3 9 w y jaśn ił, że u ro czy s to ść tę o b ­

ch o d z i K o śció ł rzy m sk i, o raz in n e K o śc io ły co - 

ro k u d n . 8 g ru dn ia . D o p iero d n ia 8 g ru d n ia  

1 8 5 4 ro k u  o g ło s ił p ap ież  P ius IX  u ro czy śc ie d o ­

g m at o  .N iep o k a lan em  P o częc iu N . M . P an n y .

W  d z ie jach czc i N iep o k a lan e j B o garod z icy  

n a ró d  p o lsk i za jm o w ał n iep o śled n ie m ie jsce . —  

Ju ż n a sy n o d z ie w  G n ieźn ie w  r . 1 5 1 0 zg ro m a ­

d zen i b isk u p i p o lscy p o d  p rzew o d n ic tw em  Jan a  

Ł ask ieg o , a rcy b isk u pa g n ieźn ień sk ieg o u ch w a lili, 

b y  w  całe j P o lsce o b ch o d zo n o u ro czy ście św ię to  

N iep o k alan eg o P o częc ia . K ró l p o lsk i W ład y ­

s ław  IV  u stan aw ia o rd er N iep o k a lan eg o P o czę ­

c ia , a  ak ad em ja k rak o w sk a , w zo ru jąc  s ię n a  ak a -  

d em ji p a ry sk ie j, zo b o w iąza ła p rzy s ięg ą sw y ch  

p ro fe so ró w , że b ro n ić b ęd ą zaw sze te j p raw d y  

w iary .
P o tw ie rd z iła też  tę  p raw d ę w ia ry  i sam a N . 

M arja P an n a , o b jaw ia jąc s ię w  4 la ta p o o g ło ­

szen iu d o g m atu  o N iep o k a lan em  P o częc iu . B o ­

g a ro d zica sam a raczy ła za tw ie rd z ić w  cu d o w n y  

sp o só b w y ro k K o ścio ła , p o jaw iła s ię b o w iem  w  

L o u rd es b ied n ej d z iew czy n ie  i p o  raz  o sta tn i p o ­

k azu jąc s ię je j n azw ała s ię sam a : „Jes tem  N ie ­

p o k a lan e  P o częc ie ."

C h o ciaż d o p ie ro 8 0 la t m ija o d ch w ili, jak  

o g łoszo no  d o g m at o N iep o k a lan em  P o częciu B o ­

g a ro d z icy , to jed n ak k u lt te j p raw d y w ia ry u -  

* trw a li! s ię ju ż  w  lic zn y ch d z iełach  p isa rzy  k a to -  

M o k ich , w  ró żn y ch n ab o żeńs tw ach k u czc i M arji 

i w  sz tu ce k o śc ie ln e j.

W  d a lszym  ciągu m ów ił n iew yraźn ie  
M Ł O T K U , T R U P IE , Ś W IE C Z C E , K R W I. L eon  
Z ieliń sk i z tej ca łej rozm ow y d om yśla ł się , 
że b rat jego zam ord ow ał sw ą żon ę.

— M ając te w iad om ości — k oń czył w  
k om isarjacie sw e d on iesien ie L eon Z ieliń sk i 
—  z n ak azu su m ien ia , u d a łem  się d o p o licji, 
ab y  tu  złożyć m eld u nek .

Z aw iad om ion a w  ten sp osób p o licja u d a ­
ła  się  n atych m iast n a  m iejsce , w sk azan e p rzez  
L eon a Z ieliń sk iego . O k oło god z. 10 ,5 0 w  o-  
b ecn ości k om isji sąd ow o-śled czej, z p . p ro ­
k u ratorem  R ad tk em , p ełn iącym  ob ow iązk i sę ­
d ziego śled czego , p . asesorem S ad tkem , p . 
n ad k om isarzem R om ań czyk iem i k ierow ni­
k iem  W yd zia łu śled czego p . p od k o m isarzem  
C h ełm iń sk im , rozp oczęto R O Z K O P Y W A Ć  P I­
W N IC Ę , zn ajdu jącą się w  d om u n r. 19 p rzy  

u licy św . D u ch a . ... . . >
Ju ż p o k ilk u  zaczerp n ięciach  ziem i łop a ­

tą , n atrafion o n a n og i k ob iece, a n ieco p óź ­
n iej w yciągn ięto z d o łu zw łok i. L eia ły on e  
W  n im  g łow ą w  d ó ł.

D on iesien ie L eon a Z ieliń sk iego ok aza ło  

się w ięc p raw d ziw e. .
N atych m iast też u d an o się n a II p iętro , 

gd zie m ieszka ł A lek san d er Z ieliń sk i. T am  go  
jedn ak n ie zastano . Z n alez ion o go p iętro n i­
żej, w m ieszk an iu sio stry , p . S iu d ow ej.

Z ieliń sk i, w id ząc p o licję , d om yślił się , że  
p osteru n k ow i p rzyszli p o n iego . N ie staw ia ł 
op oru  —  p rzeciw n ie —  n iep ytan y , p ow ied zia ł, 
że zam ord ow ał sw ą żon ę trzem a u d erzen iam i 
m łotk a  w  g łow ę, a  zw łok i zak op a ł w  p iw n icy .

S k u tego w k ajd an k i od p row ad zon o go  
zaraz d o aresztu p o licy jn ego , p rzy u l. W ały .

W  czasie p rzeg ląd an ia m ieszk an ia m or­
d ercy zn a lezion o n a strych u ciężk i p ó łtora  
k ilogram a w ażący M Ł O T E K , k tórym od e ­
b ra ł żon ie życie oraz D W IE  Ł O P A T Y , k tore-  
m i w ykop a ł w  p iw n icy grób d la żony . .

P rzep row ad zon a w k ostn icy m iejsk iej  
p rzy u l. G ru d ziąd zk iej sek cja zw łók zam or­
d ow an ej M arji Z ielińsk iej w yk aza ła , że m ąz  
zad a ł jij 6 S IL N Y C H  C IO SÓ W  M Ł O T K IE M  
W  M  S K R O Ń  I L E W Ą  C Z Ę ŚĆ  C Z A S Z K I, 

n a sk u tek czego lew a część g łow y zosta ła  
zm iażd żon a , a m ózg w ytrysn ąw szy , zm ie ­
sza ł się z w łosam i, śm ierć n atu ra ln ie n astą ­
p iła n atych m iast.

D IE C E Z JA  C H E Ł M IŃ S K A .

J . E . N ajp rzew ie leb . K s. B isk u p D r, O k o ­

n iew sk i zam ian o w ał k s , d z iek an a  B ern a rd a G rii-  

n in g a w  B ru sach  k an on ik iem  h o n o ro w y m  k ap itu ­

ły ch e łm iń sk ie j,

K s. d z iek an  B ern ard  G riin in g  u ro d z ił s ię 2 4 . 

lu teg o 1 8 6 9  w  N aw rze , w  p o w . lu b aw sk im , Ś w ię­

cen ia k ap łań sk ie o d eb ra ł 2 4 , 3 . 1 8 9 5 r ., n a p a ­

raf  ję  w  B ru sach  zo s ta ł in s ty tu o w an y  8 . 9 . 1 9 2 1 r . 

P o p rzed n io b y ł w ik arym , ad m in is tra to rem  lu b  

k u ra tu sem  w  G o lub iu , Z b lew ie , G rab o w ie , K o ro - 

n o w ie , Ś w iek a to w ie , D ó b rczu , D rzy c im iu , O si  u , 

R aciążu , S ierako w icach , N o w ejse rk w i, P rzy s ie r- 

sk u , Ś w ię tem , L eśn ie , S taro g ard zie , C h e łm ży , 

P u ck u , K u rzę tn ik u , R ajk o w ach i L u b iszew ie .

O sta tn io , jak ieś d w a tygod n ie p rzed  
zb rod n ią , stosu n ek Z ieliń sk iego z żon ą p rzy ­
b ra ł ostrzejszy  ch arak ter . P ow od em  tego b y ł 
p rzed ew szystk iem w yrok ek sm isy jn y, n a  
m ocy k tórego Z ieliń scy m ieli w  d n iu 31 gru ­
d n ia b r. op u ścić za jm ow an e m ieszk an ie.

W  n ied zie lę , 2 gru dn ia p oszed ł jeszcze  
z żon ą n a sp acer , a le ju ż n azaju trz ran o p o ­
w zią ł m yśl zam ord ow an ia jej.

O  god z. 7 ran o w zią ł łop aty i p otrzeb n e  
n arzęd zia i p oszed ł d o sw ej p iw n icy , gd zie  
w  ciągu trzech god zin w yk op a ł d ó ł, g łębok i 
n a l,20m . oraz 60 cm . d łu g i i 40 cm . szerok i. 
N astęp n ie zan iósł n arzęd zia n a strych i p o  
zm yciu się p oszed ł n a sp acer .

W rócił o god z. 12-tej, zjad ł z żon ą i 
d zieck iem  ob iad , p o k tórym zap rop on ow ał 
żon ie, b y razem  p oszli d o p iw n icy  u k raść są ­
siad om troch ę w ęgla , oraz rozb ić starą  
sk rzyn ię , k tórąb y rozn iec ili p óźn iej w p ie ­
cu  og ień . Ż on a zgod ziła  się n a tę p rop ozycję .

W  p iw n icy zaczęła m u zn ow u rob ić  
w ym ów k i, że in n i m ają d osyć w ęgla , a on i 
n ic .

P o k rótk iej k łó tn i Z ieliń sk i k aza ł żon ie  
trzym ać św ieczk ę. S am m ia ł rozb ić m łot­
k iem  sk rzyn ię.

Jed n ak zam iast u d erzyć w  sk rzyn k ę za ­
d a ł żon ie siln y cios w lew ą sk roń .

Z ieliń sk a p ad ła n a ziem ię , słab ym g ło ­
sem  w oła jąc: „Jezu s, M arja , —  O lku , co ty  
rob isz“ ?

W ołan ie to n ie w zru szy ło m ord ercy . P o  
ciem ku , gd yż św ieczk a w sk u tek u p ad k u  
Z ieliń sk iej zgasła , zad a ł jej jeszcze 5 ciosów  
w  g łow ę, a n astęp n ie n ieżyw ą ju ż żon ę w su ­
n ą ł w  d ó ł k tóry zaraz sk rzętn ie zak op a ł.

KRONIKA
K alen darzyk
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O głoszen ia d o n u m erów św ią teczn ych  

p rosim y p rzesy łać d o ad m in istracji n ajp óź­

n iej d o czw artk u god z. 16-tej. —  A d m in istra ­

cja ch ętn ie słu ży w szelk iem i in form acjam i.

G R O Ź N Y  P O Ż A R .

W  czw artek o g o d z . 1 8 ,4 5 zaa larm o w ały  

m ieszk ań có w n aszeg o m ias ta p rze raź liw e  

to n y sy ren y a la rm o w ej.

Jak s ię o k aza ło p a liły s ię zab u d o w an ia  

n a leżące d o p . A n n y M ak o w sk ie j, p o ło żo n e  

p rzy u l. P rzem y sło w e j.

P o  k ilk u  m in u tach w y do b y w a ło  s ię z p ło ­

n ąceg o s try ch u  m o rze p ło m ien i, k tó re  .z ag ra ­

żały  p o b lisk im  zab u d o w an io m .

P astw ą p ło m ien i p ad ł p a rte ro w y d o m . 

k ry ty  p ap ą . L o k ato rzy w d o w a p . F a lk o w sk a  

L eo kad ja i p . K asp ro w sk i Jó ze f —  zd o ła li 

zn aczn ą  część m eb li i sp rzę tó w  g o sp o d a rsk ich  

u rato w ać.

S y tu ac ja b y ła b a rd zo g ro źn a , tak że lo ­

k a to rzy są s ied n ich  d o m ó w  w y n o sili sw ó j d o ­

b y tek . N ajszy b c iej o p ró żn ia li sw e sk ład y i 

m ieszk an ia ży d z i.

P rzy czy n y p o ża ru d o ty ch czas n ie u sta ­

lo n o .

U R O C Z Y S T O Ś C I S O D A L IC Y JN E
W  so b o tę , d n ia 8 g rud n ia w  d n iu N iep o ­

k a lan eg o  P o częc ia N . M . P ., n a M szy g im n a ­

z ja ln e j o d b ęd z ie s ię u ro czy s te p rzy jęc ie n o ­

w y ch  so d a lisó w . O  g o d z. 1 0  teg o ż  sam eg o  d n ia  

w  au li g im n azja ln e j, o d b ęd z ie s ię u ro czy s ta  

ak ad em ja .
S y m p aty k ó w S o d a lic ji i zain te re so w a ­

n y ch n a u ro czy s to ć zap rasza K o n su lta .

K O M IT E T  W A L K I Z  G R U Ź L IC Ą
D n ia 6 g ru d n ia b r. w  sa li R ad y P o w iato ­

w ej o d b y ło s ię zeb ran ie w zw iązk u z  

„D n iam i p rzeciw gru źliczem i" —  o d 1 . 1 2 . 5 4 . 

d o 1 0 . 1 . 1 9 3 5 r . z w szy stk iem i p rzed s taw ic ie ­

lam i u rzęd ó w , in sty tu cy j i o rg an izacy j sp o ­

łe czn y ch .

Z eb ran ie zag aił p . S ta ro s ta P o w iato w y  

K alk s te in p o d k reś la jąc zn aczen ie w alk i z  

g ru ź licą jak o ch o ro b ą sp o łeczn ą , d o w alk i z  

k tó rą zo s ta ła p o w o łan a p rzy ch o d n ia p rze ­

c iw g ru ź licza w  P o w ia tow y m  O śro d k u Z d ro ­

w ia. P ro s ił zeb ran y ch o p o p a rc ie ak c ji o raz  

w szczęcie p ro p ag an d y w jak n a jsze rszy ch



N R  1 4 5 .G Ł O S W Ą B R Z E S K I ' S T R  4 LKJIHGFEDCBA

D o ty ch cza so w e  w y n ik i  w y b o ró w  
n a so łty só w  i p o d so lty só w  w  p o w iec ie w ą b rzesk im

W e d łu g  o tr z y m a n y c h  in fo rm a c y j o d b y ły  s ię  d n ia  6 . X II . b . r . w  g ro ­

m a d a c h  w y b o ry  n a  s o ł ty s ó w  i p o d s o łty s ó w . W e d łu g  p rz y n a le ż n o ś c i d o  

p o s z c z e g ó ln y c h  u g ru p o w a ń  w y n ik i s q  n a s tę p u ją c e :  B B W R . —  5 0  m a n d a tó w  

n a  s o ł ty s ó w  i p o d s o ł ty s ó w . S tro n n ic tw o N a ro d o w e  —  2  s o łty s ó w  i 1 p o d -  

s o ł ty s , S tro n n ic tw o  L u d o w e  —  2  s o ł ty s ó w , N ie m c y  —  1  s o ł ty s  i B e z p a r ty j ­

n i 1  s o ł ty s  i 5  p o d s o łty s ó w . Z  r e s z ty  g ro m a d  w y n ik i n ie  s ą  je s z c z e  z n a n e .

B liż s z e  s z c z e g ó ły  p o d a m y  w  p o n ie d z ia łk o w y m  n u m e rz e n a s z e g o p i ­

s m a .  i

3 0 -lec ie is tn ien ia  

K a to lick ieg o S to w a rzy szen ia L u d o w eg o  

w Wąbrzeźnie

m a s a c h  s p o łe c z e ń s tw a , je d n o c z e ś n ie z a p ro ­

p o n o w a ł u k o n s ty tu o w a n ie  s ię ś c is łe g o  k o m i­

te tu .

D r . M a n is z e w s k i z d a ł s p ra w o z d a n ie z  

a k c j i „ D n i P rz e c iw g ru ź lic z y c h " w ro k u  

1 9 3 3 -3 4 p o d c z a s k tó re j to a k c ji z e b ra n o  

1 3 8 ,8 0 z ł , o ra z  z a p o z n a ł z e b ra n y c h  z m a te r -  

ja łe m  p ro p a g a n d o w y m  te g o ro c z n y m  p rz e s ła ­

n y m  p rz e z W o je w ó d z k i K o m ite t P rz e c iw ­

g ru ź l ic z y .

W  d a ls z y m  c ią g u  z e b ra n ia p rz y s tą p io n o  

d o  w y b o ru  ś c is łe g o K o m ite tu . D o K o m ite tu  

z o s ta li p o w o ła n i: P . S ta ro s ta  K a lk s te in , ja k o  

p re z e s , p . b u rm is trz  S c h w a rz , ja k o  s e k re ta r z ,  

p . k ie r , s z k o ły M e rk , ja k o  s k a rb n ik  o ra z  p .  

A d a m  S z c z u k a w  d z ia le  p ro p a g a n d y .

W IE C Z Ó R
W O K A L N O -IN S T R U M E N T A L N Y  

p o ś w ię c o n y M . K a r ło w ic z o w i, o d b ę ­
d z ie  s ię  d n ia  9  g ru d n ia  b r . o  g o d z . 2 0 .  

w  a u l i g im n a z ju m .

N IE  J Ó Z E F  —  L E C Z  A L O J Z Y
W  z w ią z k u  z n a s z ą n o ta tk ą o p o s trz e ­

le n iu  z ło d z ie ja , p ro s z e n i je s te ś m y  o  p o d a n ie  

d o w ia d o m o ś c i, ż e  s t r z e la ł n ie p . J ó z e f P io ­

t r o w s k i —  le c z p . A lo jz y  P io tro w s k i .

P R A K T Y C Z N Y  P O D A R E K  
G W IA Z D K O W Y

a p rz y te m  p o  n a jn iż s z e j c e n ie  z a k u p ić  m o ż n a  w  

f irn s ie  P. A. JONAS, R y n e k  n r . 3 , —  N a  s k ła ­

d z ie  w  w ie lk im  w y b o rz e m a te r ja ły  b ie ls k ie , je ­

d w a b n e , g ła d k ie  i w  d e s e n ie , ró ż n a  b ie l iz n a , p łó ­

tn a , t r y k o ta ż e , g a la n te r ja i td . —  F irm a z n a n a  

w  W ą b rz e ź n ie  z r z e te ln e j i s k o re j o b s łu g i, w o ­

b e c  te g o  p o le c a m y  ją  S z a n . C z y te ln ik o m . —  P ro ­

s im y  p rz e jr z e ć  o g ło s z e n ie w  d z is ie js z y m  n u m e ­

r z e  „ G ło s u .”

U  W . B A R Y L S K IE G O
p rz y  u l . M . P iłs u d s k ie g o  n r . 7  —  z n a jd z ie  k a ż d y  

p ię k n y  p re z e n t g w iz d k o w y d la s w o ic h n a jb l iż ­

s z y c h  — • d la  ż o n y , d la  m ę ż a , d la  d z ie c i. S k ła d  

b o g a to z a o p a tr z o n y w  w s z e lk ie n a jm o d n ie js z e  

to w a ry  b ie l iź n ia n e , w e łn ia n e , k ra w a ty , k o łn ie rz e , 

r ę k a w ic z k i , w e łn y d o  s w e tró w  i ro b ó te k  r ę c z ­

n y c h  i td . —  S ło w e m : k to  u  B a ry ls k ie g o  k u p u je ,  

n ig d y  te g o  n ie  p o ż a łu je ! C e n y  r e w e la c y jn ie  z n i­

ż o n e . —  Z w ra c a m y S z a n . C z y te ln ik o m  u w a g ę  

n a o g ło s z e n ie  p . B . u m ie s z c z o n e w  d z is ie js z y m  

n u m e rz e .

Ruch Towarzystw
—  N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z E B R A N IE  

L U T N I ." W  p ią te k  d n ia 7 g ru d n ia 1 9 3 4 r . •

Wybaczcie mi, proszą — drodzy Czytelnicy, 
Że „przez okulary" Kocynder nie krzyczy! — 

Ale wszystko będzie — „pomału do grobu!" — 

Dzisiaj się odzywam z innego sposobu...

W WĄBRZEŹNIE przy rynku, wszystkim firma 

znana,
Z solidnej obsługi — kupca J. HOFFMANNA, 
Który tez ma składy w LISEWIE, PŁUŻNICY, 
Na ostatniej stronie — mili Cytelnicy 

Przeczytajcie sobie inserat gwiazdkowy! — 

Ma on towar świeży, tani, wyborowy...
Niech każdy po gwiazdką idzie do Hoffmanna — 

Firma co ogłasza — musi być zwiedzana! — 

g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu  d rh . N a p ie ­

r a ły N a d z w y c z a jn e W a ln e ’ Z e b ra n ie T o w a rz y ­

s tw a Ś p ie w u „ L u tn ia ” w  W ą b rz e ź n ie

N a p o w y ż s z e z e b ra n ie  z a p ra s z a  s ię w s z y s t­

k ic h c z ło n k ó w  w s p ie ra ją c y c h  i c z y n n y c h „ L u t­

n i” . Z A R Z Ą D

—  „ R o d z in a R e z e rw is ty " . M ie s ię c z n e z e ­

b ra n ie  o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę , d n ia 8 b m . o  

g o d z . 1 4 (2  p o  p o ł .) w  s a lc e H o te lu  p o d  O r ­

łe m . —  Z a p is y  i p rz y ję c ie n o w y c h  c z ło n k ó w  

n a s tą p i p o  n o w y m  ro k u .

O  l ic z n e p rz y b y c ie c z ło n k ó w  p ro s i  

Z a rz ą d .

— Baczność Powstańcy i Wojacy — Pla­
cówka Wąbrzeźno. Z e b ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę ­

d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  9  b m . o  g o d z . 1 5 , w  lo k a lu  

d rh a S z y m a ń s k ie g o .  Z a rz ą d .

— Zebranie Pow. Koła Zw. Inwalidów W o -  

jąnnych R. A ’/  -o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 9 -g o  

b m . o g o d z in ie 2 -g ie j p o p o ł. w  lo k a lu  p . M a r-  

k u s z e w s k ie g o . Z e w z g lę d u n a w a ż n o ś ć o b ra d  

o b e c n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .

Z A R Z Ą D

— KOWALEWO. Zebranie Zw. Inwalidów 

Wojennych K o ła w  K o w a le w ie o d b ę d z ie  s ię w

D n ia  8  g ru d n ia 1 9 3 4 ro k u  tu t. K a to lic k ie  

S to w a rz y s z e n ie L u d o w e o b c h o d z i 3 0 - le c ie  

s w e j p ra c y . P rz e d  3 0 - tu la ty  z in ic ja ty w y  

g ro n a  p a tr jo tó w  p o ls k ic h , m ię d z y  in n y m i k s .  

s e n a to ra  B o lta  z e  S re b rn ik , k s . p ra ła ta  d r . P o ­

ło m s k ie g o  z W ą b rz e ź n a  i k s . p ró b . W ilk a n s a  

z Ł o p a te k , z w o ła n e  z o s ta ło  n a  d z ie ń  8  g ru d ­

n ia  1 9 0 4  ro k u  p ie rw s z e  ż e b ra n ie  o rg a n iz a c y j ­

n e  T o w . L u d o w e g o . P re z e s e m  te g o  to w a rz y ­

s tw a w y b ra n y  z o s ta ł je d n o g ło ś n ie k s . W il-  

k a n s , k tó ry  p rz e z  d łu g i s z e re g  la t p ra c ą  s w ą  

n ie z m o rd o w a n ą b u d z i ł d u c h a n a ro d o w e g o i  

z a p a la ł s e rc a  P o la k ó w ’ d o  g o rą c e g o  u m iło w a ­

n ia  O jc z y z n y  —  P o ls k i.

Z a s łu g i  T o w a rz y s tw  L u d o w y c h  s ą  w d e lk ie .  

O  w ie lk ie j z a ś p o p u la rn o ś c i te j o rg a n iz a c j,  

w ’ W ą b rz e ź n ie n ie c h  ś w d a d c z y to , iż w  ro k u  

n p . 1 9 0 7 , l ic z y ła  ju ż  5 1 1 c z ło n k ó w .

P rz e ś la d o w a n ia  z e  s t ro n y  N ie m c ó w  n ie  o -  

m in ę ły  c z ło n k ó w T o w a rz y s tw a L u d o w ’e g o ,  

p rz e c iw n ie , ja k  z k ro n ik i w y n ik a , c z ę s te  b y ­

ły  z a ta rg i to w a rz y s tw a  z w ła d z a m i p ru s k ie -  

m i, c z ę s to  te ż  s p a d a ły  n a  c z ło n k ó w  je g o  d o ­

tk liw e k a ry . N ie z ła m a ło to je d n a k  d u c h a  

P o la k ó w , a n i u g a s i ło  p ło m ie n ia g o rą c e j m i­

ło ś c i w s z y s tk ie g o , c o  p o ls k ie , a  te m  b a rd z ie j  

ty lk o p o b u d z a ło d o  in te n s y w n ie js z y c h w y ­

s i łk ó w  w  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j.

W  n ie u s ta n n e j p ra c y d o c z e k a ło s ię T o ­

w a rz y s tw o  L u d o w e  ś w ię te g o  d n ia  z m a rtw y c h ­

w s ta n ia  O jc z y z n y .

W  w o ln e j P o ls c e  p ra c a  p o s z ła ju ż  s p ra ­

w n ie . W  k ró tk im  b o w ie m  c z a s ie , m ia n o w ic ie  

w  d n iu 3 m a ja 1 9 2 0 r . n a s tą p i ło u ro c z y s te  

p o ś w ię c e n ie  s z ta n d a ru .

W  ro k u  1 9 2 9 T o w . L u d o w e o b c h o d z i ło  

2 5 - le c ie  s w e g o  z a ło ż e n ia . Z  o k a z j i te j w y d a ­

n a z o s ta ła d ru k ie m  b ro s z u ra z d o k ła d n e m i  

d a n e m i s to p n io w e g o ro z w o ju  o rg a n iz a c j i . —  

Śmiertelny strzał kaleki
W Ą B R Z E Ź N O , 7 . 1 2 . —  D ziś w  g o d z in a ch  _  

p rzed p o łu d n io w y ch m ia sto zo sta ło ze lek try ­

zo w a n e w ia d o m o śc ią  o  p o p e łn ien iu  za b ó jstw a  

n a g łó w n y m  d w o rcu . J a k s ię d o w ia d u jem y , 

d o w y n o szą cy ch m eb le p . Ż d zieb ły , strze lił 

n a b y w ca n ieru ch o m o śc i P o d o w sk i J ó zef (k a ­

lek a ). O d d a ł o n  trzy  strza ły , z k tó ry ch  jed en  

u g o d z ił R O D Z IŃ S K IE G O M a k sy m ilia n a p o ­

w y żej lew eg o u ch a .

R a n n eg o p rzew iez ion o k o le jk ą p o w ia to -

n ie d z ie lę  d n ia  9 . g ru d n ia  o  g o d z . 1 2 - te j w  lo k a lu  

p . J a ś k o w ia k a . —  D la  s p ra w  w a ż n y c h  p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e ,

Zarząd.

D ru k ie m  i a a k ła d e m Z a k ła d y G ra ł tc u n e  

B o le s ła w a S z c z u k i . R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y  Adam Szczuka w  W ą b rz e ź n ie ,  

R e d a k c ja n a s z a z te j o k a z j i z a m ie ś c iła w  

„ G ło s ie W ą b rz e s k im " w a ż n ie js z e  a r ty k u ły  z  

te g o  p a m ię tn ik a .

P re z e s a m i T o w a rz y s tw a b y l i k s . p ró b .  

W ilk a n s  d o  ro k u  1 9 1 0 ; p . M a k s y m ilja n  R a d z i­

m iń s k i w  ro k u  1 9 1 1 i 1 9 1 2 , p . F ra n c is z e k  M a ­

je w s k i o d  1 9 1 3 d o  1 9 2 0 ; p . M a k o w s k i A n to n i  

w  r . 1 9 2 1 i 1 9 2 2 ; p . S z c z u k a B o le s ła w  o d  

1 9 2 3 d o  1 9 3 0  ro k u . O d  ro k u  1 9 5 1 p ia s tu je  n -  

r z ą d  p re z e s a  p . K o n s ta n ty  C a n c je r .

O b e c n ie  T o w a rz y s tw o  L u d o w e l ic z y  3 2 5  

c z ło n k ó w . S k ła d  o b e c n e g o  z a rz ą d u  p rz e d s ta ­

w ia  s ię n a s tę p u ją c o : k s . p ro b . J a n  Z a k ry ś  —  

a s y s te n t k o ś c ie ln y ; K o n s ta n ty  G a n d e r  —  p re ­

z e s ; M . R a d z im iń s k i —  w ic e p re z e s ; J . Z ie l iń ­

s k i —  s e k re ta r z ; J . M ą d ra s z e w s k i —  z a s t . s e ­

k re ta rz a , J . G ra b o w s k i —  s k a rb n ik .

C z ło n k a m i h o n o ro w y m i S to w a rz y s z e n ia  

s ą : k s . r a d c a  W ilk a n s (L u b a w ą ), k s . d z ie k a n  

Ł o w ic k i (N ie d ź w ie d ź ) , s e n jo r d z ie n n ik a rz y  

p o m o rs k ic h  p . J a n  R a k o w s k i (G ru d z ią d z ) , w y ­

d a w c a „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " p . B o le s ła w  

S z c z u k a .

Z  o k a z j i d z is ie js z e j u ro c z y s to ś c i o d b ę d z ie , 

s ię  w  W ą b rz e ź n ie  Z ja z d  I O k rę g u  K a to l ic k ic h  

S to w a rz y s z e ń  L u d o w y c h , n a  k tó ry  p rz y b ę d z ie  

k s . A . L e w a n d o w s k i , g e n e ra ln y  s e k re ta rz  K * t.  

S to w . L u d o w e g o n a d ie c e z ję c h e łm iń s k ą .

W  d n iu  ta k  r z a d k ie j a w ie lk ie j u ro c z y ­

s to ś c i, ż y c z y m y K a t. S to w . L u d o w e m u  p o ­

m y ś ln e g o  ro z w o ju  i z is z c z e n ia  id e i , k tó re  m i  

p rz y ś w ie c a ją  —  d la  p o ż y tk u  c z ło n k ó w , ch w a ­

ły  i d o b ra  K o ś c io ła  i P a ń s tw a . ?  .

P ro g ra m  o b ch o d u :

8 . 1 2 . g o d z . 7 ,1 5 : U ro c z y s ta  M s z a  ś w . i K o m tta -  

ja  ś w . w  k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m ,  

g o d z . 1 7 : z e b ra n ie w  s a l i p . K lim k a —  

(h o te l „ D w ó r W ą b rz e s k i" .)

w ą  d o  szp ita la p o w ia to w eg o , g d z ie w a lczy r .e  

śm ierc ią .

P o d o w sk i a resz to w a n y zo sta ł p rzez p rzy ­

b y ły ch fu n k cjon a rju szy P o lic ji P a ń stw o w ej;

Z a b ó jstw o p o w sta ło n a tle p rzejęcia n ie ­

ru ch o m o śc i.

ś led ztw o w  to k u . —  B liższem i szczeg ó ła ­

m i p o d z ielim y k ię z S za n . C zy te ln ik a m i w  

n u m erze p o n ied z ia łk o w y m .
-= X = -  '
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P O S P O L IT E  R U S Z E N IE  O Ś W IA T O ­
W E  C Z Ł O N K Ó W  S T O W A R Z Y S Z E Ń  

S P O Ł E C Z N Y C H

u s u n ie  h a ń b ę  a n a lf a b e ty z m u .
W s k a z ó w k i w  s p ra w ie  M iesią ca  

w a lk i z a n a lf a b e ty z m e m  -  w  P o l ­

s k ie j M a c ie rz y  S z k o ln e j , W a rs z a ­
w a , K ra k o w sk ie P rzed m ia śe ie  

N r . 7 .

Na Gwiazdkę
najpraktyczniejsze i najtańsze podarki kupisz tylko w FIRMIE

A. JONAS, Wqbrzezno Rynek 3
POLECA NA OKRES GWIAZDKOWY PO CENACH NAJNIŻSZYCHt

Materjały bielskie na ubrania męskie, mat. wełniane na suknie.— Materjaly jedwabne, gładkie 

i deseniowe, firany, obrusy, płótna, ręczniki, inlety, flanele, ceraty i tp. — Swetry damskie, 

męskie i dziecięce — Bielizna — Piżamy — Gorsety — Fartuchy — Trykotaże — Poń­

czochy — Rękawiczki, Apaszki — Koszule wierzchnie — Krawaty, szelki, getry, skarpetki, 

chusteczki —GALANTE RJA - TOREBKI DAMSKIE — PARASOLE

. I
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Ogłoszenie
W sprawie upadłości Sanda w yznacza się 

term in do badania dodatkow ro zgłoszonych w ie­

rzytelności na dzień EDCBA2 1  g r u d n ia  1 9 3 4  r . o  g o d z .  

1 0 - te j w tut. Sądzie G rodzkim , pokój nr. 5.

W ąbrzeźno, dnia 29 listopada 1934 r.

SĄ D G RO D ZK I 

(— ) ŻURA LSK I

K om . 2739/34.

O BW IESZCZEN IE
O LICY TA CJI RU CH O M O ŚCI

D n ia  1 1  g r u d n ia  1 9 3 4  r . o  g o d z . 1 %  w  p o łu d n ie  

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym usow e- 

j go najw ięcej dającem u za gotów kę u pp. Stanisła- 

i w a i A nny Łuczków w M yśliwcu

1  g a r n i tu r  g o b e l in o w y  ( k a n a p a  i 2  fo te le ) , b iu r ­

k o  d y p lo m a t . z  fo te le m , s tó ł o k r ą g ły , 1 lu s t r o ,  

6 p o d u s z e k , 2 o b r a z y , u m y w a ln ię z lu s t r e m  

i  m a r m u r e m , s z a fę  d o  r z e c z y  z  lu s tr e m  i l e ż a n k i .  

łączna sum a oszacowania 730 zł.

( — ) J a n G łó w c z e w s k i , 
K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie.

Rowe ry
Original — H

Rekord| /
i 

najlepszy g| «««

Radjo- aparaty 
naj nowszej 
konstrukcji pa> 
tefony i płyty 
oraz w szystkie części 
zapasow e — — —

Baterje anodowe
■"■■stale św ieże na składzie."""

M agnetyzowanie słuchaw ek i głośników  
N apraw ra oraz przebudow a odbiorników  
przestarzałych typów na now oczesne.

K m . 2764/34, 2766/34 i 2765/34.

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L I C Y T A C J I  

R U C H O M O Ś C I .

D n ia  1 1 . g r u d n ia  1 9 3 4  r . o  g o d z . 9 %  p r z e d  p o ł .  

1 sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym usowe­

go najwięcej dającem u za gotówkę u p. Edwarda 

i Ł u c j i B a r y l s k ic h  w  W ą b r z e ź n ie  u l . B r . P ie r a c k ie g o  

fo r te p ja n  z k r z e s łe m , b iu r k o  o r z e c h , z k r z e ­

s łe m , s z a fk ę d o  n u t , l e ż a n k ę , g a r n i tu r k o s z y ­

k o w y , s to ja k i m a s z y n ę  d o  s z y c ia  „ S in g e r 1 ' , 2  o- 

b r a z y , s z a fę  z  lu s t r e m , u m y w a ln ię  z  p ły tą  m a r ­

m u r o w ą , s tó ł o r z e c h o w y , n o c n y s to l i k , s to l i k  

d o  s z y c ia , a p te c z k ę i o k o ło 5 k u b . m . d e s e k  

u ż y tk o w y c h .

Łączna sum a oszacowania 1605 zł.

(— ) G łówczewski, K om ornik Sądu G rodzkiego, 
w W ąbrzeźnie.

Fachowe ładowanie 

I naprawa akumulato­

rów. Polecam po do­

tąd niebywałych ni­

skich cenach w wiel­

kim wyborze. — —

Fr, Biały
Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy

Wąbrzeźno
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 4

Hotel Royal
Warszawa, Chm ielna 31 od 556 • so do 559

znajduje się blisko Dw. Głównego 
(300 m etrów t. j. 2 m inuty)

P o s i a d a wszelkie n do go dnienia jak:

oto dwa środki.

bez których niema 
9 # 

prania:

Szanow nej Publiczności W ąbrzeźna i oko- 
‘ licy podaję do łask, w iadom oćci, że przenios­
łem mój

do III klasy31 LoterjiPaństwow ej nadeszły
Ciągnienie 12 bm . O statni term in odnow ie­

nia losów upływa dnia 10 grudnia br.

Warsztat simllaiiki hwisti
ulica Hallera W

na ul. Poniatowskiego Nr. 13
vis a vis Dr. Kawczyński

Jak dotychczas tak i nadal staraniem  
m ojem będzie Szan. K lientelę pod każdym w zglę­
dem zadow olić i prosząc o dalsze łask, poparcie, 
kreślę

z poważaniem

P. Biały
m istrz siodl, - tapicerski

w odę bieżącą ciepłą i zim ną, telefony  
w pokojach, telefon m iędzym iastow y  
w indę, w anny i usługę restauracyjną: 
Bezpłatny garaż przy hotelu.

Uwaga: K ażdy z Szan. G ości otrzym uje kar­
tę rabatową na m ocy której pe  
przem ieszkaniu 9 dni (jednorazowo  
lub z przerw am i) uzyskuje tytułem  
prem ji

1O-tą dobę bezpłatni e

Przedzierżawienie 
polowania

W dniu 12 grudnia br. o  
godż. 15-tej przedzierża- 
w iać będę w Chełm ońcu  
pow iatu w ąbrzeskiego  
polow anie na przestrzeni 
450  hektarów  na przeciąg  
6 lat. K aucja licytacyjna  
w ynosi 50 zł. Licytacja  
rozpocznie się  od sum y  

50 złotych

Przewodniczący polowania 

Wylazłowski

Ostrzegam
przed kupnem rzeczy od  
p, A polonji Ździebłow ej, 
gdyż one są m oją w łas­
nością skradzioną z m o­
jej oberży w  W ąbrzeźnie  
pod G łównym D worcem

Jnljanna Ćwiklińska

QOQO

B. Szczuka Wąbrzeźno
M ickiew icza 1

K IN O  

dźw iękow e  

SŁOŃCE

Dziś o godz. 8,15 i jutro o 5 i 8,15 wystąpi znany artysta 
VLASTA BURIAN w filmie

Obraza majestatu H 
w niedzielę o godz. 5 premjera z LILJANKĄ HARVEY 

Wesoła Zuzanna
Codziennie Koncert famililjny
HmmaamzmaBBBBsnmaHHKSBHBBHBBHsmBHmBammm

H U«*Jn swym najbliższym raaosc na gwiazanę sprawie
KuZOj iliulO Praktyczne P° rewelacyjnie zniżonych cenach ty I ko w firmie fff&

A

589050

Dla Pań:
koszulka dzienna . . 
koszulka nocna . .

. podstanik baw. biały 
fartuszki płaszczowe 
pończochy „Bemberg* 
pończochy matowe . 
macco z jedwab. . . 
rękawiczki z mankiet, 
szale modne des. . . 
torebki modne . . .

. . od 0,95

. . od 2,25 
. . od 1,95 
. . od 
. . od 
. . od 
. . od 
. . od 
. . od 
. . od

2,95 
2,00 
2,25 
1,45 
1,65
1,25 
2,65

Dia Panów:
koszule wierzchnie białe .... od 2,95
koszule zefirowe kolor...................od
koszule popelinowe jedw.............od
koszula nocna..................................od
kołnierz............................................ od
szale.............. ...    od
getry................................................od
rękawiczki tryk, z podsz..................od
krawaty . .  od
pulower............................................ od

3,00 
6,50 
3,45 
0,39 
1,25 
1,55 
0,75 
0,45
2,55

Dla Dzieci:
niedźwiadek za nr I 
sweterek bawełn. . 
pulowerek..............
czapka z szalem 
czapeczka ..............
rękawiczki wełn. 
fartuszki chłopięc. 
fartuszki dziewcz. . 
torebka ..................
pończoszki bawełn.

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od 

. . od

7,95 
1,95 
1,45 
2,75 
0,60 
0,75 
0,75 
0,95 
0,95 
0,35

Dalej polecam w wielkim wyborze: dżempry i swetry damskie najmodniejsze fasony, garson­
ki, komplety na lód, matynki wełn., wszelką bieliznę „Elasticano" jak koszulki, reformy, kombinacje 
kaftany halki wetn., podstaniki wełn., reformy wełn. Bielizna męska Jeagerowska i normal, kołnie­
rze „Opus", chusteczki, skarpetki wełn. Sukienki i ubranka wełn., oraz marynarskie, pończoszki w. 

Wszelkie wełny do swetrów I robót ręcznych. Zwraca się uwagę na d. 8 i 9 bm. na wystawę składową.
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Na Wielkie

HS®® »B3faSDi MEJMOMO

duże włoskie fi. 1,4-0Orzechy

Czekolady dobrej jakości: 
m leczna duża tbl. 

m leczna z orz. tbl. 

M ecca tbl. r. . . 

m ałe tbl. 1.

y4 ft.
ft.

szt. . .

Śliw ki kalif, ft. . .t 

O w oc suszony ft . .

G rzyby susz. % ft. 1
G rzyby lit. 1/8 ft. r .: 

M akaron nitk. ft. .

Cukierki zaw ijane 14 ft.

M iodowe 14 ft. ■ • «
A nyżow e 14 ft

Pralinki czekol. 14 ft.

K onfekt la.-

0,25
0,40
0,95 

0,95
K akao 14 ft. r.u.?:
H erbata 1/8 ft. r.r

0,65

0,65
0,65

. . 6,05; 0,10; 0,20

Święta gwiazdkowe
NADESZŁY TRANSPORTY NOW E

TOW ARÓW W IELKIEJ ILOŚCI - I DOBREJ TYLKO JAKOŚCI -

że naitaniei u U/^EEAA ANNA
to rzecz już ogólnie znana

Orzechy laskowe ft. 1,85

. . 0.16 

. . 0,18 

. . 0,12 

. . 0,18 

. . 0,15

. . 0,52 

. . 0,75 

. . 0,80 

. . 0,50 

. . 0,55 

. . 0,55 

. . 1,65

K aw a św ieżo pal. 14 ft.
0,49; 0,55; 0,75; 0,85

• z 0,45 
.. 0,90

. 0,80

. 1,00

. 0,60

. 0,65

. 0,50

K oryntki 14 ft  
Sułtanki 14 ft  

M igdały sł. 14 fi. ...  
M igdały gorzkie ft. .

Backin krajowy p. . . 

Backin O eikera p. . . 

Cukier w anilj p. ...  

K orzenie piern. p. . . . 

O lejki do pieczenia b. . 
tnxtxr aaUttn.ł hw nin  m m m m m—

Palm in luźny ft

M argaryna ft. . . . , . 

Tłuszcz jadalny ft. , . 

Syrop ft  

M arm olada ft  

M iód sztuczny ft. ...  

M iód pszczelny ft. . . 

Pow idła śliwkow e . . 

Palm in w paczkach . .

W inogronp. stale św ieże  

Cytryny sztuka ... ’*. 

Pom arańcze sztuka . . 

Banany sztuka od . . 

K onserw y jarzynow e  

K om poty ow ocow e jak:

jabłka, śliwki, wiśnie, czereśnie itd.

^0^5 

1,40 

0,45 

0,90

; 1,40 
1,10

; 0,90
> 1,40

0,60

. . 040
. . 0,60

. . 0,40

Ryż drobny ft. . . ł -.  

Ryż w  dóbr. gat. ft. r . 

K aszka pszenna ft. 

Cykorja krajowa ft. 

Cykorja % ft. .n . j . 

Płatki ow siane ft. r. . 

Fasola biała ft. / .

O lej jadalny litr . . 

O liw a prow ańska litr

Śledzie M etiiee szt. . . 

zawijane szt. ,. 
m arynow ane szt. 

w ędzone szt. 5. 

opiekane szt. . 

w iślane szt. r.-.

. 0,18 

. 0,28 

. 0,55 

. 0,65 

. 0,50 

. 0,55 

. 0,22 

. 1,50

. 4,50

. 0,07 

. 0,10 

. 0,10 

. 0,12 

. 0,50 

. to,25 

. 0,20

. 0,50

e:

K atarzynki Ruchu, pacz. 

Brukow ce duże paczki . 

K eksy duże paczki 

K eksy m ałe paczki 

Pierniki lukrow ane  

Całuski lukrowane 

Serca czekoladow e
K ostki czekoladow e szt. . . 

Batony czekoladow e szt.

. . 0,25 

. . 0,25 

. . 0,10 

. . 0,50 

. . 0,50 

. . 0,05 

. . 0,05

. . 0,05

0,25 

0,25 

0,25
0,55 

0,45

w 1/2 buteikaek 2,00: 2,20w 1/1 butelkiPOLECA

0,80
0,25

M inogi

Bytlingi św ieże szt.

jorow

W INA KRAJOW E DORÓW NUJĄCE JAKOŚCIĄ ZAGRANICZNYM  

1,20; 1,40

1

Sardynki pusz. . 

Sardynki pusz. .

Szproty w oliw ie p  

Szproty w oliw ie p, 

Skum brja d. pusz. 

Skum brja śr. pusz. 

Skum brja m . pusz. 

Byczki w  sosie pom  

Św ieże szproty ft. 

Pasta sardelow a .
K apary

Ser tylżycki pełntł. 14 ft 

Serki śm ietankow e —  w y  
tylżycki : - . sztuka  

em entalski , „

km inkow y  

serdelowy i 

w ęgierski 
litew ski V *  „

szw ajcarski „

ziołkowy , „

szwajcarski 14 ft. ( .s . r

Pierniki m arcepanow e 1,20

Ciasta delikatesowe 1,20
G w iazdory szt 0,05; 0,10; 0,20

Strój choinkowy —  cukrowy

Serca m arcepanowe

K artofelki m arcepanow e
0,15 

. 0,20 

. 0,20 

. s 0,20 

. 0,20 

. 0,25 

. 0,35 

. 0,45 

. 0,55

Św iece choinkowe p. . . . . . . 0,40 l

M ąka pszenna najtaniej 

Cukier pudrow y ft. . . 

M ąka kartofl. ft. .... .

Obsypka truflowa
Proszek czekoladowy  

M ak niebieski i kolorowy

HOFFMANN
W ąbrzeźno, Rynek 13 Filje: Plnżnlca-Lisewo
Hurtowy i detal, handel towarów  kolonjal. i delikates. TeL  11

SPECJALNOŚĆ SPRZEDAŻY HURTOW EJ Kawa świeżo palona Ryż 

Śledzie w beczkach całych i połówkach M ydła do prania i toaletowe

K siążnica K opem ikańska

W Toruniu


